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WIADOMOŚCI POLITYCZNE.

ż Londynu 22 Grudnia.
po sobie majątku 3oó,oóó. funtów Śzterl:

A Pewien -‘stary.i innićj znaczny Pe-
( rukarz nazwiskiem Co u r t o i s ,  zostawił

. . , \ po
Dnia onegdajszego, przybyli dó tu- i  . .. _ v

. a J ( około 12 m iljónow  Z ło ty c h ). Natejsze] Stolicy , Xiążę Wellington] 'i Lord \    , J  } tydzień
Castlereagłi. po.po.,cle ,edn | gw in^ (ZH: 38) wyda.

K * S  w a b
Podróż Lorda Castłereagh z C a l a i s  S

do D o v e r ,  trwała godzin 123. Gdy się \  ~~ Gazety Londyńskie opisują dziwne
bowiem do portu już'zbliżał, powstała na- 4 d°Syd z<iarzenie : Przed kilką dniami, tak
głe gwałtowna burza , cofnęła okręt na I "1{5liste b>ło w Londyr
m o rz e , i maszt strzaskała. Przez kilka *
g o d z in , obaw iano się aby nie zatonął; wre-

ynie powietrze, ii 
złodziej ukradł j e d n e m u  z przechodzących

|  tabakie^  *  ‘ władnie chwili, gdy tenże
szcie taż sama burza, zapędziła okręt dó 3 tabakę zażywał. Mgła tak była grubą, ii 
Dover. Jederi złudzi okrętowych, złaftiał |  okradziony, tylko rękę złodzieja widział. 
n°gę> . S ( Źłódziej, który tabakierę spostrzegł, hau*.

? u ■ . !  4  ‘ t  V -  4  » • Ł  .

U$tała pogłoska o rozruchach w Hi- > S *ePsze mieć oczy. )

szpanji. P„dl„g h a jn o ^ y c h  wiadomo: _  Odebrany ta i  Paryia l i » r bpisn.
S C I ,  jeszcze na dniu 8 .  b. m. znajdował \ je zdarzenie następujące* Pewien Anglik 
Sio K ról w Madrycie, o c ie k ^ c  roswńj - j  i g„bit tam „a ulicy papiery, sawfe«i,ce 
zania Małżonki swojej. J przeszło lóoó. funtów szterlingów w bile-

— Dr. W a t k i n s ;  ogłosił Pamiętni- | tach bankowych. Żnalazł je biedny jeden 
■marle] Krolowy Angielskiej. j przekupnik , który postrzegłszy na nich i-

Nie stwierdza się pogłoska ; aby |  mię Właściciela , starał się natychmiast wy- 
S "  ł I “ i s o n  L o w e ,  miał być odwo- 4 pytać o jego mieszkanie i odniósł mu źgu- 
łanj m ż Wyspy Ś. Heleriy% Familja Pónai 4 bione papiery. Anglik ofiarował mu za 
p. t iego,  otrzyrnała; jak słychać, pozwo- i tó 5. franków, summę wprawdzie bardzo 
lenie postania Mu z swej strony Lekarza, j mabl 5 ale którą przekupnik przyjął i  
Wybór jej padł podobno na Pana feeau-  i wdzięcznością. Przejęty tym postępkiem 
r e g a r d ,  który już na wyspie Elbie o- j Anglik, udał się zanim,  dowiedział się b 
bowiązek ten przy Bonapartym sprawował, jj jego nędznym stanie od sąsiadów i obdai



rz y ł go sum m ę w ynoszęcę oko ło  4,ooo. 

f ra n k ó w , k tó ra  znacznie m ały  handel je­

go podniosła .

H i s z p a n i a .

z M adrytu  8. Grudnia.

W y p ra w a  p rzygotow ana w  K adyxie 

p rzec iw  Pow stańcom  połudn iow ej A m ery­

k i ,  składa się z *8 ,000  ludzi , z czterech  

w ojennych  okrętów  im  jo w y ch  o yh dzia­

ła c h ;  z 3 fregat o 44 i z 2 o 36 działach. 

P rócz tego liczyć jeszcze należy w iele p o ­

m niejszych  s ta tk ó w , pom iędzy  którem i 

znajduję się 24 szalupy  K anonjerskie.

—  Ł e  v r a i  l i b e r a l  um ieściłnastę­

p u ją c y  lis t p ry w a tn y  z M a d ry tu :

P rzes trac h  i  nienaw iść R zędu , oto są 

wczucia panujące \v  haszem  mieście. i Nie 

/nasz naw et zgody m iędzy  U rzędnikam i.—  

W szy stk o  się rozsprzęga. —  O d ostatniej 

p rzem iany  M inistrów  , stan in teresów  k ra ­

jo w y c h  co raz  się pogorszą. Już zaczynają 

m ów ić o zrzucen iu  teraźniejszych  M ini­
s tró w  i w szyscy  tem u ła tw o  daję w iarę . 

W y d ru k o w an o  n iedaw no list k tó ry  p rze ­

słał K ró lo w i D on F lores E struda . 'Ogło­

szenie tego listu  w zbudziło  w  jed n y ch  u- 
kontentow anie , w  d ru g ich  gniew  a w  w ie­

lu  p rzestrach . Pism o to  Zaw iera gorzkie 

p ra w d y , k tó ry c h  pew ne osoby nie chcą 

p o łk n ą ć ; a k tó ry ch  straw ić nie potrafią- 

T en  list stał się teraz tym  przykrzejszym  

dla fa łszyw ych  d o rad có w ; otaczających 

K ró ła , im  bardziej nędza i nieszczęścia daję 

się czuć w k ra ju , im w ięcej skarg dochodzi 

uszu  K ró lesk ich . G łośno zaezynaję tu  m ó­

w ić ,  iż skoro  ty lk o  zdołaję schw ytać znie5- 

haw idzonego autora tego l i s tu , natychm iast 

go każę pow iesić  w  O w jed o ; w  jego m ie­

ście rodzinnem .

Szanow na Inkw izycja  m im o w szelk ich  

św ię tych  starań  s w o ic h , nie mogła jeszcze 

dojść m iejsca jego p o b y tu  ; tym czasem

rzuciła  p io ru n  k lę tw y  na n ieg o , na 

d ru k a rz a  tego listu  ( pew nego Anglika ) i  

n a  w sz y stk ich , k tó rzy  ten  list p rzedaw ali i 

czytali. M nichy i pacho lik i Inkw izycji b ie­

gają p o  mieście śledząc i w yszukując w szę­

d z ie  posiadających  tak  jadow ite  pism o. —  
Poprzybijano  uw iadom ienia po  w szystk ich  

kbściołach-, obiecując Zupełne rozgrzesze­

n ie  od  grzechów  naw et śm iertelnych tem u, 

k tó ry b y  doniósł gdzie i k to  p rzedaw ał lub  

czytał podobne pisitto.

Mimo niebezpieczeństw  na h tó re  się 

narażają i w b rew  k lą tw o m , z niezm ierną 

chciw ościę szukają w sżyscy  pism a tego , 

tąk  jak  i  innych  'dzieł d rukow anych  za gra­

nicę, tyczących się H iszpanji. S urow e za­

kazy-, jak  to zw yk le  się d z ie je , zaostrzają 

chęć czytania. B aw anp  uncję złota za list 

w yżej w sp om niony. Xięża i dw oracy  k tórzy

0 tern w szystkićm  w iedzę, Zapalają się gnie­
w e m , ale razem  d rż ę , w idząc iź  w iększa 
część narodu  p rzec iw nie  im m yśli, i u w a­

żając że bun tow n icze  m ow y coraż mocniej
s ły s z e ć  s ię  daję.

Na m ocy  d ek re tu  In k w izy c ji, sław ny

p a try o ła , szanow ahy i kochany  pow sze­

chnie od  N arodu CalvO de Rosas (o b ro ń ­

ca S arag ó ssy ) obw iniony o spisek i nieu- 
szanowahie rehg ji w zięlyńi został ha tu r-

1 4

tu rę  i  ten godny tź c i i chw ały  patryota, 
w ytrzym ał niesłychane 1 ok ro p n e  inęczar- 
hie. Rozciągnięto jego członki za pom ocą 

ogrom nych c ięża ró w , k tó re  m u do rą k  i 
‘do nóg poprzyw ięśżańo. Przez p ięć godzin

1 dw adzieścia sześć m inut w ytrzyń ia ł cier­

pienia p rzechodzące w y obrażen ie , nako- 

hiec spadł z sił i p rzez długi czas leżał w  

stanie zupełnej niecżułości, Jednakże mimo 

ty ch  w szystk ich  boleści i m ęczarn i, ok ru ­

tn i jego sędziow ie nie mogli m u w y rw ać  

ani s ło w a , Za k tó reb y  p raw n ie  mogli go 

ńa śm ierć skazać. C a l v o  de R o s a s  w o­

łał: Potrafię um rzeć .z tern samćm m ęztw em  
ii jakiem  broniłem tronu Ferdynanda j



* *  '  

fdo dnia 4  M aja, w  którym  świętość p raw   ̂ mniej oznaczone raaj§ być ściśle przepi-
znieważoną z o s t a ł a .  Obrońcy Saragossy j  sy względem odpowiedzialności Ministrów.

maję dość siły i tęgości duszy do oparcia j  —  Z pięciu podanych K andydatów ,
‘ . - • .7

się ty ran ji, i do pogardzania jej podłem i ’
narzędziami.

Sędziowie zmręszani i strwożeni sta-

mianował K ról Pana R a v e z Prezydentem  

Izby D eputow anych.
—  K ról rozkazał bić medale dla tych, 

łości? odpowiedzi tego sławnego ale nie- '  k tórzy  przyłoży li się do przyw rócenia poi 
szczęśliwego Hiszpana ; śmiercią p rędką |  sągu H enryka IV. Z jednćj strony Meda­

lu  znajdować się będą popiersia H enryka 
IV. i Ludw ika XVIII. a z drugiej napis 
następujący: „  Naszym wiernym podda­

nym , k tórzy własnym kosztem Posąg 

Przodka naszego H enryka IV. p rzy w ró ­

cili.”
V - -» 1  ». 1  • *  ~

-— Na dniu 19 b. m. Prezydent Izby De­
putow anych zagajając posiedzenie , pow ie­
dział między Innem i: *„ Mości Panowie i

myślą zakończyć długie okrucieństw a, ja- J 

kiemi go dręczyli. Powiadają iż K rólow a |  

niocno wzruszona opowiadaniem tego nie­
ludzkiego czynu , którego w ‘dzisiejszym . 

w ieku szukanoby daremnie p rzyk ładów , ^ 
między narodami nawet dzikieini, dała po ­
słuchanie żonie nieszczęśliwego Calyo de 

R o sa s , i żebrząc błagała K ró la  o przeba­

czenie mu winy ( ! ) ,  ale Ferdynand nie
dał się zmiękczyć. |  M ądrość K ró la , miłość jego dla ludu , i

Niewiedzieć czy z bójażni czy dla li- |  gorliwość D eputow anych, zwyciężyły nie? 
cznych zatrudnień, K ról rzadko się kiedy ^ szczęścia Ojczyzny. łra n c ja  nie ma juz 
pokazuje. Jeżeli kiedy wychodzi, towarzy- 4 nic więcej do życzenia, tylko utrw alenia 

szy mu Xiąże Alagon, i wielki orszak wy- 5 pokoju, i  ubezpieczEnia przy-szłośęi swo- 
branych żołnierzy. K ról m ało koniu daje ) jej” .

posłuchanie. Najczęściej rozmawia z Jene- ? Z Dzienników F rancusk ich , nastę*
rałnym  Inkw izytorem  , z naczelnym wo- j  pujące podlegają cenzurze: Annales poli- 
dzem w ojska, z Jenerałami zakonów i z i  t i q u e s —  G a zette  de F r a n c e , —  Journal
Biskupami. Ojciec Ć i r  i 1 l o  i Spow ie- S de C o m m erce ,’— Journal des debats ,__

dnik Króleski B e n  c o m  o posiadają sami S Journal g ćn ćra l,—  Journal de P a ris , __

zupełne zaufanie K róla. Jeden tylko Mini- 1 ^uotid ienne. 57 zaś wolnych od
ster wojny E  g u i r  a zdaje się być pewnym

■» *' ' , 
swego miejsca; C a s a  I r u j o  pewno stra­

ci miejsce mimo protekcji K ró low ej, 
która go wysoko pow aża; pozhała go je- ’ 
szcze w ted y , jak by ł A m bassadorem przy 

Dworze Portugalskim.

F r a n c j a . 

z  P aryża  dnia 22 Grudnia.

Zdrowie K róla znacznie popraw ia
się.

Słychać iz następujące projekta wnie- . 
sione być mają do Izby Deputowanych, \ 
jako to: o wolności druku, urządzenie Są-  ̂

du przysięgłych j Budżet na rok 1 8 1 9 . faie- |

cenzury.
<— Ludność Paryża podług ostatniego 

sp isu , wynosi 713,765 dusz, p rócz Cu- 

dzoziemców. Po Paryżu, Marsylja jest naj- 
ludniejszem miastem w  F ranc ji, posiada 
102,217 głów ludności.

—  Znajduje się teraz w  Paryżu rzad­
ki k o t, k tóry  w  jednćj klatce z szczura­
mi jest chowany. W łaściciel pokazuje 'go 

publiczności i znacznj z tego ma dochod. 
Z tego pow odu jeden z Dzienników Pary- 

skich w nosi, ażeby Dzienniki C o n s e r -  

v a t e u r  i M i n e r  w a  F r a n c u s k a )  
które są w  ustawicznćj między sobą wojnie) 

teniu człowiekowi na niejaki czas pod ddS 

żór oddane by ły .



N i e m c r, |  zas pod  panowaniem teraźniejszego Króla,

s Wiednia dnia 19 Grudnia. |  8 544. pod 6 jego poprzednikami rozdzielo-
^ Y tiycb. zostzło, j  -

Dnia onegdajszegb odbyła się w  Pra* j
terze wielka pa rada , na którćj przeszło W  Frankfurcie wybudowanym być

20,000. ludzi defilowało. N. Cesarz Ale- |  1113 w *e^  gmach dla um arłych, w  któ- 
xander w  mundurze Austrjackim, masze- ł r ^m sk*a(barife będą ciała przed ich pocho­
rował na czele p u łk u , Jego imieniem za- ]  w am em ’ a w zamiarze, ażeby Żywych, 
szyconego. ! a z P oz° n i  tylko umarłych ludzi, nie grzej

W  dniu 22. Wyjeżdża IN'. Cesarz Bos- \ 
syjski do Petersburga. ć z Berlina dnia  2 S tyczn ia

Między Osobami, które tu Monarsze « D w ór tutejszy przywdzieje w  dniu
« telnu Przedstawione b y ły ,  znajdowała się ! jutrzejszym żałobę na dni i 4 po zmarłym 

także Xiężńa M o n t  F o r t ,  Małżonka Hie-- [ W . Xięciu Badeóskim.
fonima BonapartegOv j  . « -  Akadeiiija Lipska , z powodu Śmier-

|  ci młodego Xi§źęfcia Arihalt-k o thćn , któ- 
od hrzegów Menu 28 Grudnia. 4 ra nastąpiła ha dniu 16 Grudnia , ’przy.

Owdowiała Xiężha Badeiiska^ obrała i wdziała na dni trzy żałobę.
t ł  . . .  4, , 4 “  vV KFóleWću spodziewana była N

Sobie mięszkanić w  Manche,mie. Pobie, \ Cesarzowa Mar,'a, Matka N. Cesarza vvszech
rac będzie ioo^ooo ZłRi dochodu: pFócz ) Rossji dnia 1. b. m.
tego, posiada własny m ajątek, około 2ch j .. . ^m daw hó ogioszbheyostało wBer-

0 r  . S hme obwieszczenie następu,ace:‘— Kilku
milje&ów Wynoszący, który na Posąg bd S hieobyćzajnych ludzi poważyło się w tych 
Bonapartegó otrzymaku  ̂ dniach naruszyć spokojność i porządek

*— Rozchodzit . . . • >, ; i ) na teatrze j przeź nieprzystojne sprawówa->zchodzi s i ,  tu szczególniejsza po; < nie , ięi Aby ttade, p „aol)I1) „; d iep liy .
g ło s k a ,  iż  p ię ć  M o ca rstw  sp rży m ierżo - 1 zw o ito sc io m  tam ę p o ło ż y ć ,  p o h a w ia  sic
i i y c h ,  jako  to ,  R o s s ja ,  A u s t r j a ,  Anglja , d aw n ie jsze  Urządzenie ażeby  h ik t  p o d  

3 \  \  ; czak Widówiśka me ważył Się ani pukać
Francja i Prhsy, zawarły na 4o lat pokój, J ani gw izdać, ani żadnym innym sposobem
t rw  t<łi‘ v v w j x r i r i f r x r r i i r  . c l / - ei bMiAin i  Tl 1 Pil knń n f A \A/T. ni n tworrr.  ~  '  t r  _i z te, p rzyczyny , Wojska Swoje do ćzwar- j ńieukońtentówania swego okazywać. Ka- 

iejszyć mają. ! * któO’by niniejsży rozkaz przestąpił,
} bez względu na Osobę , wyprbwadzonym 

będzie przez Policję i stosownie dopraw a 
Ukaranym t, a nadto imie jego i kara na 
którą skażany zostanie, w pismach publi­
cznych ogłoszone będą. i t; d;

tej części zmniejszyć

—  Od Foku i? 7 6  do I 8 i 5 , udziolo- 

ho w  Wielkićj Brytanji 3,253 patentów 
swobody na rozliczne wynalazku Z tych

DOSTRŻEŹEjNlA METEOROLOGICZNE, czynione w Warszawie przez Aht: MAGtER
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Wydawćy odpowiedzialni.


